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Julia pisała w pamiętniku:

Jest 20.04.3450r., godzina 20:30. 

Leżę w łóżku i nie mogę zasnąć. 

Mieszkam z moją babcią Lindą, bo rodzice ciągle podróżują.

          Skończyła pisać i wtedy przyszła jej opiekunka, ze świecą w ręce. Wzięła do ręki pamiętnik dziewczynki i powiedziała:

-Znowu piszesz te bzdury! Miałaś już iść spać!

-Przepraszam babciu, ale nie mogłam zasnąć.

-Pisanie ci na pewno nie pomoże. Dobranoc.

-Dobranoc.

[image: image2.wmf]         Dziewczynka obudziła się wczesnym rankiem. Była ciekawa, gdzie babcia schowała 
jej pamiętnik, który wczoraj zabrała. Jula przeszukała cały dom. Został jej tylko strych. Gdy tam weszła, zobaczyła swój pamiętnik, leżący w otwartej skrzyni. Kiedy sięgała po ten notatnik, wpadła do niej.

          W chwilę potem znalazła się w dżungli. Otworzyła oczy i bardzo się przestraszyła. Pamiętnik leżał obok niej. 

[image: image3.wmf]Przez pierwsze dni nie mogła sobie poradzić: gdzie znaleźć schronienie, jedzenie, ubrania? Po wielu miesiącach nauczyła się tam żyć, mówić po małpiemu i robić ubrania z liści. Znalazła jaskinię, w której zamieszkała. Całe dnie bawiła się 
z małpami na drzewach. Jadła bardzo słodkie owoce, które sobie zrywała 
podczas zabawy. Las przestał być koszmarem, a stał się rajem.

          Pewnego razu, kiedy siedziała w jaskini i szyła sobie kołdrę z liści, ktoś wszedł 
do środka. Była to dziewczynka, bardzo przerażona, podobna z wyglądu do Julki, tylko ubranie miała inne. Zaraz potem weszli dwaj chłopcy. Gospodyni poznała przybyszów 
i rozpaliła ogień, by ich ogrzać. Dziewczynka znała ich. To byli jej przyjaciele z klasy. 
Kiedy pokazała im, jak przetrwać w dżungli, zaczęła ich uczyć mówić po małpiemu. 
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          Niedługo potem przypłynął statek. Jula zauważyła go. Wówczas wszyscy czworo pożegnali się z małpami. Dziewczynki wzięły sobie jedną z nich, bo nie mogły się z nią rozstać. Małpka Bobo poszła z nimi. W „liściowych” przebraniach wsiedli na pokład.


Kiedy statek dopłynął do ich miasta, wyskoczyli z niego i poszli do zoo. Od tej chwili Bobo tam mieszkał i bardzo mu się to podobało (tak im powiedział).


Gdy Julia wróciła do domu, babci nie było. Dziewczynka umyła i przebrała się, ugotowała obiad, a potem wszystko zapisała w pamiętniku.

- Długo nie zapomnę tej przygody- powiedziała i zamknęła pamiętnik.
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